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KATOLIK
.Wiara, miłość 

■ lo-a I bliźniego, oświata.
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A.drw irirlifiij 1 i admlnistraeylt
Bytom 0.-S. ul. Elektorahifl 19.

-- poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogacemu,
ojcowi lo prawo Boga a o*to^6*a 00

Za prawdę, wolność i prawo!

► Oszczędność, trzeźwość, ■
stowarzyszenia, 

Telefon nr. 40 i 47.

.KATOLIK“ wychodzi w każdy wtorek, czwartek i sobotę 
) kosztuje na maj 1924 M fen. złotych. — W Woje* 
wództwie Śląskiem od 21-go do Tl -go maja 7ł0 tya. tnrk. 

polskich. — Ceny obliczone są z odnoszeniem do domu.

Sobota, Mù 24-go maja 1924
OGŁOSZENIA oblicza się na wiersze milimetrowe. W Nien
czcth kosztuje wiersz 10 fen. podług kursu marki ztotei 

w dniu rzeczywistego płace ..a.
W Police: Wiersz milimetrowy 5 groszy. — Wiersz reklamowy 

15 groszy. _______ _

Dalsze zabiegi o utworzenie rządu niemieckiego.
Pielgrzymka śląskie; młodzieży katolickiej 

na Jasną Górę.
Dzień 18-go b. m. pozostanie na długie czasy pamię­

tnym w sercach naszej młodzieży katolickiej na Śląsku.
W dniu tym pielgrzymka zorganizowana przez związek 
młodzieży polsko - katolickiej udała się na Jasną Górę 
do Częstochowy.

Około godziny 7-mej rano w niedzielę przy prze­
pięknej pogodzie ruszyły dwa zupełnie przepełnione u- 
czestnikami pociągi z dworca katowickiego przez So­
snowiec do Częstochowy. W pierwszym z pociągów 
jechał w wagonie salonowym, pięknie przybranym 
w zieleń, ks. Administrator dr. Hlond, który nie bacząc 
na trudy i pilną pracę arcypasterską na Śląsku oso­
biście wziął udział w pielgrzjtnce. Zaznaczyć należy, 
ie trzeci pociąg z młodzieżą wyruszył z Radzionkowa 
orzez Lubliniec do Częstochowy.

O godz. 10 'A wszyscy uczestnicy w imponującej 
ńczbie 2000 przeszło młodzieńców ustawili się na dwor­
cu w Częstochowie do pochodu na Jasną Górę. Roz­
kołysały się liczne piękne sztandary poszczególnych 
towarzystw młodzieży a olbrzymi pochód, któremu 
przygrywało kilka orkiestr, po przywitaniu przez ks. 
prałata Ciesielskiego wyruszył na Jasną Górę. Krótko 
przed Jasną Góra młodzież wyprzęgła konie od powozu 
Vajprzewielebniejszego arcypasterza zaciągnąwszy go 
nod same mury klasztoru.

Przed bramą powitał ks. Admin. dr. Hlonda i mło­
dzież śląską ks. przeor Markiewicz, dając wyraz swej 
radości, iż wśród tych licznych pielgrzymek z całej 
Polski do miejsca cudownego niewątpliwie najpiękmei- 
sza i najdonioślejsza jest ta oto pierwsza pielgrzymka 
Tiłod-ieńców śląskich do cudownej Matki Boskiej.

Wogóle Śląsk zawsze ze szczególną miłością od­
nosi! się do Matki Boskiej Częstochowskiej. Miłości 
tej nie zdołał wyrwać Prusak rozhcznemi szykanami, 
zabraniając pod różnemi pozorami urządzania pieigrzy- 
nck do Królowej Korony Polskiej w Częstochową która 
niosła otuchę Ślązakom w czasach ich najcięższej nie­
doli. Gorące serca śląskie nie dały się oddzielać sztu­
cznym kordonem od Serca Maryi i nieraz z narażeniem 
życia przekraczały granicę, zwłaszcza podczas plebi­
scytu. Po tern przemówieniu, które wywarło na uczest­
nikach pielgrzymki głębokie wrażenie, odbyła się por- 
tyffkalma Msza św. c elelrowana w asystencyi licznego 
duchowieństwa przez ks. Administratora dr. Hlonda.
Po nabożeństwie i po przerwie obiadowej odbyło się 
zw’cdzame klasztoru i jego pamiątek, w czasie którego 
z wirlkiem zaciekawieniem słuchano wykładu przewo­
dnika p. Gumowskiego, który dał szczegółowy obraz 
Jziejów klasztoru Jasnogórskiego, p>: Jki-ślając łącz­
ność tego klasztom ze Śląskiem Piastowskim.

O godz. 4-tej odbyło się nabożeństwo majowe w ka­
plicy Cudownej Matki Boskiej odprawione przez pre­
zesa związku młodzieży katolickiej, ks. konsultora Pu­
ch ara. Po odśpiewaniu litanii lauretafiskiej ksiądz Ad­
ministrator dr. Hlond wygłosił podniosłe kazanie wzy­
wając młodzież do jawnego praktykowana zasad wiary 
katolickiej nietylko w koścele. lecz wszędzie publicznie, 
j,Niechaj ten obraz cudowny Matki Buskiej, który z was 
ule jeden może ogląda poraz pierwszy, mówił arcypa- 
sterz. towarzyszy Wam w całem życiu, niech jest 
z Wami przy warsztaefe prrcy, w hucie, w głębinach 
kopalń, przy pracy w polu i w biurze. Niechaj Wam 
dodaje otuchy i hartu do walki z wrogiem wiary świę­
tej. Ażeby utrwalić Was w postanowieniu służenia 
Maryl i w ogóle idei katolickiej, pragnę poświeć Was 
w tej ehwöi uroczystej Królowej Niebios“. Następnie 
młodzież powtarzała za księdzem Administratorem sło- 
y^ubwani^tórc, s^z^^up^^twai^ || seimu alba,skie,o
■nJp afrft. ofrfeAo V SCHOB Hai ki». NąStUPOK " i ■ w mi i I

Berlin, 22-go maja. Gdy obrady wczorajsze, 
odbywające się na skutek zaproszenia niemieckiej 
partyi narodowej, do żadnego rezultatu nie dopro­
wadziły i zostały, przerwana, niemiecka partya lu­
dowa (Stresemanna) podjęła zabiegi celem stwo­
rzenia koncernu rządowego. Przewodniczący jej, 
dr. Scholz, zaprosił na narady przedstawicieli nie­
mieckiej partyi narodowej, partyi centrowej, demo­
kratów, bawarskiej partyi ludowej oraz niemieckiej 
partyi ludowej. Narady te odbywają się w piątek.

Przefl zamknięciem hut.
Düsseldorf, 22-go maja. 90 procent tych 

górników, którzy odnoszą się wrogo do warunków 
pracy ustalonych przez wyrok arbitrażowy po­
wstrzymali) się od pracy. Zakłady metalurgiczne 
będą prawdopodobnie w najbliższym czasie zam­
knięte o ile nie zostaną zaopatrzone w węgiel.

Posłoraie îiancuerscy a ceni rum,
Berlin, 22. maja. „Germania“ donosi, pięciu po­

słów hanowerskich, którzy dotychczas byli hospitanta- 
mi frakcyi centrum w parlamencie, wystąpili z niei i to 
z powodu nieprzyjaznego stanowiska partyi centrowej 
wobec odbytego codopiero powszechnego głosowania 
za odłączeniem prowincyi hanowerskiej od Prus.

Wydarzenia na pograniczu hťewsfeo- 
pcl^klem przefl r?flą ambasadorów.

Paryż. 22. maja. Konferencya ambasadorów od­
była pod przewodnictwem Cambona posiedzenie, które 
zajmowało się pomiędzy innemi wydarzeniami na pogra­
niczu Litwy, i Polski, o czem donosiliśmy.

Konferencya kewleóslta.
Kowno, 22. maja. Wczoraj odbyło się ostatnie 

plenarne posiedzenie konferencyi państw bałtyckich w 
Kownie. Dziś nastąpi odjazd przedstawicieli Łotwy i 
Ejtonii. Konferencya nie przyniosła żadnych rezultatów 
poza osiągnięciem częściowego porozumienia, którego 
określenie nastąpi później przez komisyę rzeczoznaw­
ców.

Polityka finansowa przyszłego rządu 
francuskie™1«.

Paryż, 22. maja. Z orędzia wydanego przez obec­
ny rząd, z wyraźna zgodą Herriota i Painlev-sgo, wy­
nika, że obaj ci posłowie, upatrzeni na ministrów przy­
szłego rządu, zgadzają się na taką samą politykę finan­
sową we Francyi, jaką prowadził Poincare. Jednakże 
obaj wymówili sobie swobodę działania.

í*r zecSwIro Rosyi.
Londyn, 22-go maja. Gazety tutejsze dono­

szą, że rumuński sztab generalny postanowił wczo­
raj odbyć we wrześniu wielkie manewry w Bes- 
arabii.

Polska, mająca z Rumunią przymierze odporne, 
ma równocześnie urządzić takież same manewry 
w Galicyi,

Londyńskie gazety widzą w tern ws-ystkiem 
ostrzeżenie Rosyi ze strony Rumunii i Polski.

Wrze^f^ w- RW?«”!*!•
Londyn, 22-go maja. Jak Dany Telegraph 

donosi 20 posłów sejmu albańskiego szło z Tira 
ny, okolicy albańskiej, na wyspę Korfu i nie maja 
odwagi wrócić z obawy przed gwałtem ze strony 
swych rrçrtvi. 20 ptř-Ww to czwarta onsść całego

arcypasterz błogosławieństwa i po kilku słowach požc- 
gnalnych wygłoszonych przez jednego z O. O. Pauii- 
nów olbrzymia pielgrzymka wyruszyła na dworzec 
z żalem, że tak rychło wypada jej opuszczać te święto
progi. , .. . , . .

Uroczystość powyższa jest dowodem, iż młodzież 
Śląska docenia swego ogromnego znaczenia w życiu 
katolickiem śląska. Jest to niemałą zasługą duchowień­
stwa naszego z arcypasterzem na czek. kł ire nie szczę­
dząc trudów i ofiar zdołało rozbudować tak silną orga- 
nizacyę młodzieży katolickiej, liczącą już przeszło 8iW 
członków. Jest to zarazem dowód, że nie staczamy się 
w "przepaś-4, Jakby tego życzyli sobie nasi wrogowie, 
lecz naród nasz na Śląsku odbudowuje się w duchu 
Chrystusa, jest to dowód, że Śląsk był, jest i pozostanie 
katolickim. Wdzięczność należy się takz,e wszystkim 
innym, którzy przyczynili się do uświetnienia piel­
grzymki zwłaszcza przedstawicielom władzy w Czę­
stochowie. Wszystkim serdeczne Bóg zapłać! a naszej 
młodzieży katolickiej „Szczęść Boże w dalszej pracy 
na niwie katolickiej“.

POLITYKA.
P0LS1ÏÂ.

Położenie gospodarcze na G. Śląsku.
Położenie gospodarcze na G Śląsku staje się 

coraz bardziej krytyczne. Widme bezrobocia, 
zwłaszcza w przemyśle metalowym występuj.
raz silniej.l . ...

Pisma niemieckie na niemieck..n Śląsku, uai-j 
berlińskie i wrocławskie, w szczególności zas na­
cjonalistyczne. wyzyskują te chwilowe trudności 
gospodarcze do agitacyi r^zeciwko Polsce, podaje 
za przyczynę kryzysu politykę gospodarczą Pząuu 
Polskiego, kłóry według twierdzenia Niemców 
skazuje przemysł śląski na zniszczenie.

Pisma polskie są zdania, że przyczyna obecne, 
go kryzysu jest w dużej mierze nielojalne stano­
wisko przemysłowców niemieckich.. Przemysłów cy 
ci co chwili, kiedy wskuteic dewaluacyi można 
było w Polsce robić lepsze interesy niż w Niem­
czech, byli lojalnymi wobec Polski i masowo na­
pływali ze strony niemieckiej do polskiej. V cl u 
Niemców przyjeżdżało ze Śląska Niemieckiego do 
polskiej części na obiad, gdyż obiad wraz z reną 
biletu kolejowego kosztował o połowę taniej, niż 
obiad na niemieckiej części. Pismo polskie zarzu­
cają przemysłowcom niemieckim- że w.elkie swe 
dochody w czasie dobrej konjunktury lokowali w 
przedsiębiorstwach po niemieckiej stronie. Niektó­
re spółki akcyjne, które posiadały zakłady po orni 
stronach granicy dochody ze strony polskiej obra­
cały na budowę domów po stronic n.emieckicj, na­
tomiast po stronie polskiej nie wykonywały nawet 
koniecznych napraw.

Pomoc rządu polskiego dla jezrobotnvdi 
na Górnym Śląsku.

Z Katowic donoszą, że rząd polski wyznaczył 
na cele wsparcia bezrobotnych na G. Śląsku 200 000 
złotych. Liczba bezrobotnycn przekracza 20000 
osób,. Także sejm śląski uchwali na przyszłem swem 
posiedzeniu większą kwotę na zapomogi dla bez-
"*oł"vch' NIEMCY.

O utworzenie noweg< rządu Rzeszy.
Rokowania pomiędzy partyarm parlamentarne1 

mi w sprawie utworzenia n >wego rządu nie wy-> 
dały dotąd pomyślnego wyniku. Nacyona11ťci ora- 

È gną dojść do porozumienia z partyami środka i u- 
■ .tworzyć izad prawicowy, lecz demokraci centrum



i niemiecka partya ludowa domagają się wprzód 
wyjaśnienia z strony nacyonalistów, jakie stano­
wisko zajmą w sprawie postanowień znawców. 
Wedle „Beri. Tageblatt“ nacyonaliśoi zamierzaj u- 
tworzyć następujący rząd: kanclerz admirai Tir-
pitz, wicekanclerz dr. Marx, minister spraw we­
wnętrznych Wallraf, pracy dr. Brauns, poczty dr. 
Höfle, skarbu dr. Luther, sprawiedliwości dr. Em- 
irunger, obrony krajowej dr. Gessler, aprowizacyi 
Tehr. Rząd one cny ustąpi w chwili, kiedy ujawni 
się możliwość utworzenia nowego rządu, w innym 
razie pozostanie dalej aż do otwarcia parlamentu.

Krwawe rozruchy strejkowe w Niemczech.
Z zagłębia Ruhry donoszą o krwawych roz­

ruchach strejkowych. Na kopalni Prassert pod Gel­
senkirchen ziawiło się około 1000 kobiet, któce u- 
silowały wtargnąć do zakładów i uniemożliwić wy 
konanie prac potrzebnych. Do nich przyłączyło się 
około 300t) górników, którzy zburzyli bramy kopal­
ni i wypędzili pracujących. Wywiązała się walka 
pomiędzy strażą kopalni a strajkującymi, którą za­
kończyło dopiero woisko belgijskie, które użyć mu ■ 
siało broni. Liczba rannych nie da się stwierdzić, 
ponieważ strejkujący mieli z sobą własne pogoto­
wie ratunkowe, które uprowadziło rannych.

Niemcy nie rozhroiły się.
. Dady Mail“ ogłasza artykuł, w którym udo­

wodnią, że Niemcy nie rozbroiły się, lecz ciągle na; 
ruszają przepisy traktatu wersalskiego dotyczące 
-ozbrojenia. Między innemi Niemcy rzekomo u- 
rworzyły znów sztab generalny, zaciągają ochotni­
ków na krótki czas do służby wojskowej, wskutek 
czego wojsko jest liczebnie dwafcroć większe niż 
powinne być i przygotowują wszystko, aby umo­
żliwić falkykacyę arraunicyi i dział na wielką mia­
rę. Pozatem odbywają się w Niemczech trwale 
próby z nowymi gazami trującymi, z kulomiotami, 
tankami i podobnymi materyałami wojennymi. Zda­
niem gazet niemieckich twierdzenia „Daily Mail“ 
nie polegają na prawdzie, lecz zostały ogłoszone 
tylko w celu wywarcia wpływu na mającą być do 
Niemiec wysłaną notę w sprawie kontroli wojsko­
we1.

Złagodzenie zatargu nlemiecfeo-rosyjskiego.
W pierwszych dniach istnienia zatargu niemiec- 

ko-rosyjskiego stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Berlinem a Moskwą były zupełnie zerwane. W 
tych dniach minister Stresemann miał atoli rozmo 
wę z radcą legacyjnym sowietów Biodowskim, 
wskutek czego przyszło do złagodzenia zatargu. 
Dalsze rokowania w tej sprawie pro\ sadzone są, w 
Moskwie przez posła niemieckiego. Rząd sowiec­
ki uznał iż zarządzone przeciw Niemcom represye 
gospodarcze szkodzą w tej samej mierze Niemcom 
co Rosvi gd”ż potrzebne dla Rosyi zamówienia w 
innych kraiach są o wiele droższe, niżeli w NJem 
czech.

7Ä6F- J%Ť IICA.
Sowiety spodziewają się uznania przez Francyę.

Z Londynu donoszą, że delegaci sowieccy dla 
lokowań angielsko-rosyjskich okazują coraz więk­
szą nieustępliwość. Wedle zdania angielskiego po­
wodem tego jest nadzieja sowiecka, że przyszły le 
wicowy rząd Francyi uzna bez zwłoki rząd sowiec­
ki. Gazeta ..Momin^posť* w tej sprawie tak pisze' 
Dotychczasowy stan rokowań angielskiz-rosyjskicli 
ujawnia, że słuszność mieli ci, którzy sprzeciwiali

się uzna«, rząd sowiecki. Bolszewicy żądają oJ 
Anglii pożyczki, lecz prowadzą rokowania tylko w' 
zamiarze, aby zyskać na czasie. O ile nie będą w 
tem mieli powodzenia, spróbują zerwać rokowania, 
aby w ten sposób rozbić angielską partyę robotni­
czą. Na wypadek, że będą mieli widoki uzyskania 
pożyczki, będą przewlekali rokowania tak długo- 
aż się wyjaśni, jaki przebieg wzięła konfereneya 
trzeciej międzynarodówki w Moskwie oraz roko­
wania pomiędzy Anglią a Francyą. W razie uzna­
nia rządu sowieckiego przez Francyę, pierwszym 
posłem sow îckim w Paryżu zostanie Rakowsk:, 
zaś Litwinów posłem w Londynie. W oczekiwa­
niu rychłego uznania przez Francyę rząd sowiecki 
wysłał już napowrót do Paryża delegata swego go- 
spodarczego Skobelewa wraz z wszystkimi człon­
kami delegacyi handlowej.

Poliłykć nowego rządu francuskiego,
Frzyszly francuski prezydent ministrów Her- 

riot oświadcza! wobec naczelnego redaktora gaze­
ty „Information“ co do przyszłej pomyki swego 
rządu, co następuje: Polityka moja jest jasno wyt­
knięta. Rząd mój nie będzie uprawiał tajnej dy­
plomacji ani tajnych umów, lecz będzie usiłował 
pogodzić dobro Francyi z obowiązkami republikan- 
skiemi. Francya przy wyborach wypowiedziała 
wyraźnie swoją wolę a wolę tę uszanuję i utworzę 
rząd kartelu lewiev.

Ustalenie .zasad w spraví le odszkodowań.
„Tribuna“ donosi z Rzymu, że podczas roko­

wań włosko-belgijskich ujawniło się, iż Belgia żąda 
natychmiastowego zwołania konferencyi międzyso­
juszniczej. Włochy się na to zgodziły. Co do ure­
gulowania sprawy odszkodowań ustalono pomiędzy 
Missolinim a Thaunisem następujące zasady:

1. Bez poprzedniej zgody wszystkich państw 
sprzymierzonych nie można stosować żadnych 
sankcyi.

2. Komisya reparacyjna pozostaje najwyższą 
instancyą w sprav ach odszkodowań i jej rzeczą jest 
znalezienie środków na wypadek, gdyby Niemcy 
nie chcieli lojalnie wypełniać swoich obowiązuj.

3. Należy zwołać konferencyę celem naradze­
nia się nad rozv iązaniem wszystkich tych zagad­
nień, których załatwienia traktat wersalski nie 
przewiduje.

Konfereneya Macdonalda z Mu^solitiim.
Jak „Daily Telegraph“ donosi, w Londynie pa­

nuje ogólne zdanie, iż Macdonald odbędzie z Mus- 
solinim taką samą konferencyę jak z następcą Poin- 
carego. Konferencye te będą miały charakter pry­
watny. Spotkanie Macdonalda z Mussoiinim nastą­
pi podczas Zielonych Świątek.

Rozczarowanie sowietów w sprawie rokowań 
angielsko-rosyjskich.

Jak z Londynu donoszą, delegaci' angielscy o- 
rwiadczyli podczas rokowań z delegacyą sowiecką, 
iż rząd angielski nie może przyjąć żadnej gwaran- 
cyi za udzielenie Rosyi pożyczki. Rosyi mogłaby 
być udzielona pożyczka długoterminowa tylko pod 
warunkiem, że jedna część z niej będzie użyta na 
spłatę zobowiązań rosyjskich, druga część zaś na 
zakup maszyn i materyałów technicznych w An­
glii. Przed udzieleniem tej pożyczki musiałyby 
być uregulowane pewne sprawy polityczne a mia­
nowicie stosunek Rosyi do Francyi.

3 miesiące służby wojskowej w SzwecyL
Szwedzka komisya dla obrony krajowej ustali­

ła czas służby wojskowej w Szwecyi dla piechoty 
na trzy miesiące. Pozatem postanowiła zmniej­
szyć wojsko o jeden cały korpuj i trzymać tylko 5 
korpusów Dod bronią. Dla budowy okrętów zużyte 
być maj? podczas pięciu lat tylko 7 milionów koron.

płH korespondencye
Wielkie Piekary w Swiętochłowickiem. Uro­

czystość poświęcenia sztandaru miej­
scowej grupy powstańców śląskich odbyła się z 
wielką okazałością w sobotę i niedzielę (17. i 18. 
bm.) Na głównej ulicy ustawiono u-zy bramy, a 
domy przystrojono chorągwiami i rógnemi deko- 
racyami narodowemi. W sobotę wieczorem odbył 
się capstrzyk; uczestnikom tegoż i licznym widzom 
musiały podpaść rzęsiście oświetlone okna. W nie­
dzielę rano po godzinie 8 zaczęły się gromadzić to­
warzystwa miejscowe i zamiejscowe (przeważnie 
powstańców), dalej zarząd gminny, komitet hono­
rowy sta szych i zasłużonych Polaków, oficerowie 
z dowódcą 11. pułku w Tam. Górach p. Jetlem na 
czele, starosta p. dr. Potyka, przewodniczący 
Związku powstańców kapitan p. Grzesik i wiele 
innych dostojnych osobistości. O godzinie 9X ru­
szył długi i wspaniały pochód przez Piekary po 
nowy sztandar do przewodniczącego g nipy« po­
wstańców p„ Słoty, a stąd na Kalwaryę do kaplicy 
Kajfasza, przed którą się cały pochód ustawił. Te­
raz przedstawił się wszystkim widok jeszcze wspa­
nialszy. Przed nami stały druhny w strojach naro­
dowych, małe drużki i trzej chłopacy także w stro­
jach narodowych. O godz. 10. wygłosił kazanie o- 
koicznościowe Wiel.ks.wikary Jarząbek, a Mszą 
św. połową odprawił Wiel. ks. wikary Musialik, któ­
ry także poświęcił sztandar. Przy poświęceniu byli 
chrzestnymi: znany ogólnie p. Kaźmierz Szaefer, 
p. Komke i starosta p. dr. Potyica. Podczas Mszy, 
św. śpiewało Towarzystwo śpiewu „Halka". Po 
nabożeństwie wyruszył pocnód na plac Maryacki. 
na którym przemawiali pp.: Grzesik, pułkownik Je- 
stel i starosta dr. Potyka. Po defilądzie udano się 
na obiad, który się odbył w sali p. Knopa. Pod­
czas obiadu wzniesiono szereg toastów; p. Grzesik 
na cześć powstańców, p. pułkownik Jetel na cześć 
Polski, p. Gracek na cześć obecnych oficerów. Da­
lej przemawiali naczelnik okręgowy p. Polak o 
przeszłości naszej i pracach zasłużonych mężów 
na niwie narodowej, p- Karol Cisek o ustroju naro­
dowym naszego ludu i inni. których wszystkich tu 
wymienić nie można. Po południu około godziny 2 
wyruszono do lasu przy Józefce, gdzie się bawiono 
wzorowo do samego wieczora. W zabawie w iesie 
wzięło udział kilka tysięcy ludzi. Kapeia pod kie­
rownictwem p. Michalika przygrywała tak przy 
koncercie, jak i podczas całej uroczystości. Uczest­
nicy powracali do domów zadowoleni, życząc na­
szym powstańcom szczęścia w dalszej pracy na 
niwie narodowej. Powstańcy udali się na dwie sale 
i tam przy miłych tańcach zakończono tak nader 
wspaniałą manifestaci ę. Dodać należy, że w na­
bożeństwie, jak i w całej uroczystości wzięła udział 
kompania honorowa. Ponadto po przybyciu na 
salę p. Knopa wygłosił chłopiec Dylong wiersz na 
cześć powstańców, co sprawiło bardzo miłe wra­
żenie na słuchaczach. U c z e s tn i k.

Babskie leki-
Nic gorszego na świecie nad babę, co się bierze 

do leczenia ehoryui a nie zna ani choroby, 
am leku. Żebyście mieli tyle złotych, ile głupie ba­
łby zgładziły ludzi ze świata, tobyście mogli zaku- 
oić sobie nawet najpiękniejsze gospodarstwa z do­
mami. Bo i skądże zresztą baba może wiedzieć, co 
radzić i jak radzić, kiedy się leczyć nauczyła od 
drugiej, takiej mądrej jak i ona sama.

Weźmy naprzykład cziowieka, co nie umie an. 
pisać ani czytać; dajmy mu w rękę pióro i papier 
i każmy pisać list. Stanir on jak wryty i nie będzie 
siedział, co robić, a choćby się i uwziął co na pa­
pierze gryzmcuć, to tego nikt nie przeczyta. Otóż 
tak samo i baba; nie zna an. jednej żyłki w czło­
wieka, nie wie, w którem miejscu są nerki, śledzio­
na albo inne wnętrzności,, a choe leczyć chorych; 
«o też nie dziw, że łudź zanija.

Srogie kary więc są w prawie na Lakich, co 
nie znając sztuki lekarskiej, biorą się do leczenia; 
u nas jest to także wzbronione, aie przecież niema 
naratin gdzieoy s!ę nie włóczy ły baby lekarki, co 
gubią ludzi ze świata.

Dla przykłada powiem wam o jednej takiej le- 
tkarce, co niemało łudź» na tamtěm świat wypra­
wiła.

W pew.iei wsi zachorowała kobieta, matka pię­
ciorga dzieci. Z początku mąż chorej, zamiast pójść 
do miasta i sprowadzać uoktora, co się już całe ży­
cie ucz* leczema ludzi i zna najmniejszą żyłkę w 
człowieku, uda’ się do wiejskiej' lekarki: dopiero 
kiedy .się niewieście bardzo pogorszyło, widząc, że 
leki zadawane przez babę nic me pomagaj Dobiegł 

'w lichej* do dworu, by dziedziczce opowiedzieć

rzec* całą. Właśnie był tam doktor z miasta, któ­
ry przybył do chorego dziecięcia. Natychmiast u- 
dali się do chaty Marcina. Skoro doktór obaczył 
Marcinową, poznał, że jest bardzo chora i że tru­
dno ją będzie uratować od śmierci. W domu koło, 
niej uwijała się jeszcze baba z lekami. Doktor przy­
stąpił do chorej i zapytał, cohy ją najbardziej 
bolało.

— Okrutnie mię pad we wnętrzu, wyjęczała 
chora.

Doktor kazał położyć się Marcinowej na 
wznak, poczem długi czas pukał po piersiach, badał 
żołądek, przykładał ucho do pleców i piersi, kazał 
iej w zdychać, wreszcie, rozpoznawszy męczącą ją 
chorobę, zapytał:

— Czy ci dawano wódkę?
Marcitiowa zaczerwieniła się okrutnie, a potem 

rzekła:
— Ej nie. proszę pana. nijakiej wódki nie piłam.
— Nie bój się, moja kobieto, rzekł doktor; wód­

ka jest pomocna czasami, więc wiem. że ją często 
da;'ą po wsiach chorym, mianowicie na boleści. Po­
wiedz prawdę, bo mi tylko o to chodzę żebym się 
dowiedział, czy ci dawali wódkę czystą, czv zapra­
wianą. czy zimną, czy grzaną?

— Dawali mi trochę grzanej, — odpowiedziała 
Marcinowa, zwiiając się od boleści.

— Wiele jej też być mogło?
— Ha. może bvłc półkwaterek,
— Czemże ta wódka była zaprawiana?
— Nic nie bvło. jeno boche tartego imbierr. i 

dz'pvi>'' Druck n:enrzu.
— Okrutna rzf cz, — zawołał doktor ; — kobiecie 

chorej na zapalenie kiszek dawać wódkę z pieorzt m 
i imbirem. — A co też ‘adłaś?

— Cóżbym ja też jadła, kiedym okrutnie cho­
ra, — rzecze Marcinowa.

— Ale przecież ja wiem, żeś jadła i to pewni® 
wczoraj wieczór bom to wybadał.

— Co praw da, tom tylko małą ryneczkę zjadła 
jajecznicy z kiełbasą, bo mi bardzo pachniała. Woj­
ciechowa, co mię leczy, mówiła, że koniecznie trze­
ba bólowi dogodzić, boby mógł się obrócić na wnę- 
trzne i pokręcić kości i powykrzywiać członki 
Więc zjadłam ryneczkę i kawałeczek kiełbasy.

Wtedy doktor załamał ręce i rzekł do dzie-. 
dziczki :

— Patrz pani, co oni z tą kobietą uczynili- 
Prawdziwie cud będzie, jeśli ją od śmierci wyba­
wię. Potem, odwróciwszy się do Wojciecnowej, z 
gniewem krzyknął: Niegodziwa, jak śmiałaś zabi­
jać matkę pięciorga dzieci?

— Ej, jakbyż ia lą miała zabijać, zawołała Woj­
ciechowa, nie pierwszv raz leczę niewiasty i wy­
świadczą mię tu wszyscy na całą okolicę, zem js 
nikogo nie zabiła.

— Zabiłaś ją wódką z pieprzem i kiełbasą z ja­
jecznicą. Dam ja wam, niegodziwe baby, trudnić 
się leczeniem, a teraz mi ruszaj za drzwi i nie poka 
zuj się tu więcej; poczem zajął się chorą. 1

Trzy tygodnie leżała Marcinowa gdyby mar­
twa kłoda i dopiero przy wielkich staraniach dok­
tor wyleczył ją z tej niebezpiecznej choroby. < idy- 
by się był. doktor spóźnił o godzinę, jużbs było po 
kobierie-

Wojciecliową wsadzili do więzienia, a gdy si* 
wydało przy badaniu, że niejednego wprawił* 
iuz na tamten świat swojem głupcem babskiem le­
czeniem. sąd skazał ia na rok c '»ki tio więzienia
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Wiadomości z bliższych i dalszych sirou
— Abonentom pocztowym przypominamy, że li­

stowi przyjmują przedpłatę na gazety za miesiąc 
czerwiec tylko do 25. bm. Kto dotąd jeszcze nie 
odnowił przedpłaty, niech nie zwleka ani dnia, by 
nie fr'do przerwy w dostarczaniu gazety. Wszyst­
kich dotychczasowych abonentów prosimy, by i na­
dal zostali bierni naszej gazecie, a meczytających 
nakłaniali do czytania i abonowania. Kto chce 
*ię przyczynić sprawie naszej, niech zjedna dla 
„Katolika“ lub „Górnoślązaka“ przynajmniej jedne­
go nowego abonenta. Spełni temsamem obowiązek 
obywatelski, a nam przysporzy bojowników w wal 
ce o nasz byt narodowy. Zatem do pracy, do agi­
tacji za naszymi gazetami.

— Milionów* a. Urząd państwowych pożyczek 
zawiadamia, że wygrana milionówki padła w dniu 17. 
maja na nr. 3.972.709.

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE
X Jal zapowiadają się tegoroczne urodzaje w 

Polsce. W warszawskiej „Gazecie Porannej“ czy­
tamy: W związku z dającemi głosami o zapowiadają­
cych się niepomyślnie zbiorach tegorocznych, udaliśmy 
się do p. wiceprezydenta C. T. R. p. H. Dunin - Wąso­
wicza z prośbą o zaznajomienie nas z obecnym stanem 
izimin i jarzyn.

Skutki długiej zimy. t\łęski nie należy przypusz­
czać. Surowa i długa zima — informuje nas p. Wąso­
wicz — bezwaipier ą niekorzystnie odbije się na tego­
rocznych zbiorach, które nie będą łuż tak świetnemi, jak 
w roku umegłym. Jak dotychczas jednak, nic jeszcze 
nie zapowiada klęski.

Zorane żyta. Kartofle jeszcze nie zasadzone. Część 
ozimn (10 do 15 proc.) tam zwłaszcza, gdzie były zbyt 
wielkie zaspy śnieżne, musiano zaorać, mów.ac bowiem 
dyalektem ściśle rolniczym „wyprzały“ pod śniegiem. 
Ł powodu spóźnionej o cały miesiąc wiosny, okres we­
getacyjny v tym rojku będzie znacznie krótszy od nor­
malnego. Co do kartofli, to te w olbrzymiej ilości okolic 
nie zostały jeszcze zasadzone i sadzenie ich potrwa pra­
wdopodobnie do połowy czerwca.

Szkodliwe deszcze. Grady nie wyrządziły szkód. 
Oczywiście urodzaj zalezny jest całkowicie od pogody, 
hudzo ujemni oddziaływują na wegetacyę ustawiczne 

deszcze, podczas gdy pogoda ze wszech miar jest pożą­
daną. Burze gradowe, iakich kilka miało miejsce nieda­
wno, lie wyrządziły nigdzie najmniejszych szkód. O ile 
pogoda dopisze, będziemy mieli naogół średnie urodzaje.

X Cztery huty na Śląsku mają być zamknięte.
Na innem miejscu naszej gazety podaliśmy wiado­
mość o zamiarach dyrełccyi huty Królewskiej, miano­
wicie o postanowieniu zamknięcia zakładów w Król. Hu­
cie i w Siemianowicach t. zw. huty Laury. W sprawę tę 
wdały się władze. Niewiadomo jednak, jaki będzie wy­
nik zabiegów władz Teraz donosi „Goniec Śląski" o 
dalszych planach przemysłowców niemieckich. Oto po­
stanowili zamknąć i rozpuścić nbotników z dalszych 
nakładów w Nowym Bytomiu i Hajdukach w hucie Bis- 
marka. Wymieniony dziennik, donosząc o zamiarach 
przemysłowców pisze między innemi: Przemysłowcy 
ci przykładają poprostu nóż na gardło społeczeństwu i 
państwu. Chcą widocznie przewrócić całą akr.yę sana- 
cyi i niedopuścić do jej uskutecznienia. Należałoby do­
kładnie zbadać gospodarkę hut śląskich. Należy z całą 
stanowczością domagać się, aby władze ustanowiły w 
zarządach przedsiębiorstw przemysłowych komisarzy 
rządowych, gdyż inaczej, przy obecnem obsadzeniu sta­
nowisk kierowniczych, nie zdołają zażegnać przesdcnia.

Król. Huta. (Ciekawe zaginięcie i od­
nalezienie trzyletniej dziewczynki.) Dnia 
13. maja b. r. przybyła do urzędnika kopalnianego p. 
Hahna, ulica Kordeckiego nr. 3, pewną dziewczyna, na­
zwiskiem Roza Josch. i zabrała trzyletnią dziewczynkę 
Helenę Hahn i zniknęia z nią w niewiadomym kierunku. 
Wszelkie poszukiwani policyi i ojca dziewczyny były 
daremne. Aż nareszcie po pięciu dniach wyjaśniła się 
cała sprawa. Pan Hahn z kryminalistą p. Stasi m z Król. 
Hutí’ udali się do Katowic, w celu odszukania dziew- 
<rryT,ki i jej LiwodzicieUci. I udało się. W pewnej ulicy 
ateclalefco Rynku zauważył ojciec dziecka uwodzicMkę 
Rozę Joscb } podszedłszy do niej przytrzymał i zapy­
tał o mieisce pobytu dziecka. Dziewczyna zaprowadziła 
ojca do kawiarni Otto przv ulicy Warszawskiej i rzeczy- 
wtśc odnah zfono dziewczy nkę. W jakim celu dziew­
czyn została uprowadzona, śledztwo sądowe wykaże.

ŻWŻkołów w Psæczynskiem. (Zaniedbane 
lasy.) Obszary leśne położone między Kuźnicą a Mi­
kołowem robią wra/enio wielkiego zaniedbania. Kilka­
set hektai ów lasu po wschodniej stronie od rzeczki 
Jamny, podpalonego w czajae plebiscytowym wycięro, 
lecz dotąd nowych drzewek nie zasadzono. Także inne 
połacie tych lasów, które są bardzo spustoszone, nie 
mają tej opieki, jaka leży w interesie gospodarki nasze­
go kraju. Zdaje się przeto, że magnaci i na tem polu 
«assgfcäSQi żsjcŁ* apołe zntgo .ozwom nie chcą 1 dlatego 
jtJfcfSkSbute'iKT' w iaëtqgrituift à-'**- Arfo-

hy więc pożądane, żeby nasza Izba rolnicza albo ewen­
tualnie JaW bąd Inny odpowiedni urząd sprawę tej go­
spodarki zbadał, a w rame stwierdzenia jakichkolwiek 
złośliwych zaniedbań poczynił odpowiednie kroki.

Goczałkowice w Pszczyńskiem. (Brutalny' 
napad.) W ubiegłą niedzielę napadło tu kilku młodych 
smyków na sędziwego adwokata p. Radwańskiego z 
Pszczyny. Napastnicy sponiewierali p. R. do krwi. Po- 
licya wdrożyła dochodzenia za sprawcami napadu, któ­
rych chyba nie minie zasłużona kara. Wstyd i hańba 
młodzieży, która takimi czynami się popisuje.

Gotartowice w Rybnickiem. (Pożar lasu.) 
W zeszły czwartek po połjJniu spalił się wielki obszar 
lasu gotartowickiego. Przyczyna pożaru nie została do­
tąd stwierdzona.

Czerwionka w Rybnickiem. (Zasądzenie 
dzieciobójczyni). Służąca Konieczna stąd po­
wiła w połowie listopada z. r. w zakładzie położniczym 
w Opolu dziecko. Po kilku dniach puszczono ją do do­
mu, gdzie miała nanowo przyjąć służbę u swych służbo- 
dawców. Na przeszkodzie stało maleństwo. W rozpa­
czy swe*, przed przejściem granicy, położyła je na łące, 
gdzie zmarzło w niespełna dwu go izinach. Dzieciobój­
czynię ujęto i osadzono we więzieniu. W tych dniach 
sąd bytomski skazał ją tia dwa lata więzienia.

Knurów w Rybnickiem. (Utonął przy ką­
paniu) W stawie przy zamku utopił się 10-letni chło­
piec Winkler. Po dłuższem szukaniu zwłoki wydobyto 
z wody.

Blertuttowy w Rybnickiem. (Odwiedzi­
ny inżynierów warszawskich). Przed kil­
ku dniami zwiedziło gronu Inżynierów warszawskich ko­
palnię „Hoym“. Goście warszawscy zdeklarowali na 
bibliotekę 120 milionów marek polskich.

Sumlna w Rybnickiem. (Kradzież czy 
sprzeniewierzenie.) W kasie ekrpedycyi towa­
rowej na tutejszym dworcu skradziono znaczną sumę 
pieniędzy, mówią o 400 złotych. Czy zachodzi sprzenie­
wierzenie, dotąd nie stwierdzono.

Sumlna w Rybnickiem. ^Zawieszenie w 
u r z ę d a c h). W związku z zniknięciem znacznej 
sumy pieniędzy w kasie ekspedycyi towarowej na 
tutejszym dworcu zawieszeni w urzędach zostali u- 
rzf-dnicy kolejowi Kowalski i Wroński. Urzędnika 
Pielarza przeniesiono na inne miejsce.

Olża w Rybnickiem. (Samobójstwo). Mu­
rarz Szczeponek stąd targnął na własne życie. Rzucił 
się do studni 7 metrów głębokiej. Wydobyto go wpra­
wdzie lecz bez życia. Szczeponek już od dłuższego cza­
su nosił się z zamiarem popełnienia samobójstwa.

Tarn. Góry. (Zatonięcie chłopaka). W 
gliniaku przy starym cmentarzu katol ckim utonął 13- 
letni syn pewnego tutejszego hotelisty. Zwłoki utonię­
tego zdołano wydobyć.

Bobrowniki w Tarnogórskiem. Przejecha­
na przezsamochódna szosie do Tam. Gór została 
pewna młoda dziewczyna. Nieszczęśliwa odniosła tak 
ciężkie okaleczenia, że musiano ją odstawić do lecznicy.

Rybna w Tarnogórskiem. (Nieszczęśli­
wy wypadék). Poważne nieszczęście spotkało tutej­
szego mistrza piekarskiego Broya. Broy miał zamiar 
przyłożyć węgla do piekarniaka. Ledwie zbliżył się z ło­
patą do pieca nastąpił gwałtowny wybuch. Od siły wy­
buchu wyleciały drzwi piekarni, popękały szyby w ok­
nach I pękł kocioł, który wyleciał w powietrze i przebił 
sufit. Broy sam został powalony na ziemię i poważnie 
okaleczony. Mianowicie znacznie ucierpiały oczy, lecz 
jts* nadzieja, że wzrok zostanie utrzymany. Przyczyna 
wybu :hu nie Zustała dotychczas stwierdzona. Przypusz­
cza się jednak, iż we węglu znajdował się nabój dynami- 
towv, który eksplodował w piekarniaku.

Pawonków w Lublinieckiem. (Z parafii). 
Parafia nasza jest Lez proboszcza. Dotycnczasowy 
duszpasterz, ks. proboszcz Józef Hachulski, opuści! nas 
dnia 20. kwietnia i udał sję na Śląsk Opolski. Ks. Ha­
chulski pracował tu blisko 25 lat.

Lisów w Lublinieckiem. (Pożar lasu). Jesz­
cze nie ukończoho prac nad zalesieniem około 2Cp) 
przestrzeni spalonego lasu państwowego, który 
krótko przed obiciem Śląska uległ pożarowi, a już 
iakaś zła ręka podłożyła ogień pod piętnastoletni 
drzewostan, wzniecając pożar, który dzięki ener­
gicznemu ratownictwu urzędników leśnych zdołano 
ograniczyć i zlokalizować. Mimo to pożar objął 
40-morgową przestrzeń. Złośliwych sprawców nie 
wykiyto.

Kakao - Konfitur
Ci*!:-?rti| - ?a:iy!!ł? - P.£Î:sy -

Herrmann Preis*; Racibórz
Oatibor O- A '

—1u ■».

ŚLĄSK OFOLSKI.
Położenie strejkowe na Śląsku Opolskim. 3 

biun Związku górników Z. Z. P. otrzymujemy na­
stępujące pismo: Jak wiadomo, znajdujemy się o* 
becnie w zaciętej walce z kapitałem o nasze słu­
szne prawa, o które walczył robotnik długie lata 
Czternaście dn. tej walki mamy po za sobą. Nieste­
ty niejeden nie zdaje sobie sprawy z wszystkiego ! 
zaczyna sarkać z niezadowolenia na krytyczne po­
łożenie, w jakiem się obecnie znajduje. Każdy ro­
botnik z upragnieniem wygląda zakończenia strej­
ku. lecz przytem pragnie zwycięstwa. Dla tego ni6 
będzie od rzeczy, jeżeli się zastanowimy nad tern# 
kiedy walka, którą podjęliśmy, może się zakończyć 
z korzyścią dla nas.

Rodacy! Jak Wam wiadomo, układy, podjęto 
w kierunku zakończenia strejku, chybiły celu. Butni 
kapitaliści n!e ma.ą zamiaru ustąpić ze swojego u- 
pórnego stanowiska Zawsze 1 przy każdej spo­
sobności powołują się na niemożność podwyższenia 
zarobków robotnikowi z powodu ciężkiego położenia 
gospodarczego, w jakim znajdują się ich zakłady 
przemysłowi. Również nie chcą się zgodzić na 
przywrócenie dawnego czasu pracy, 7%-godzinnej 
szychty, który jest największą zdobycz? socyalną. 
taKą robotnik poszczyc.Ć się może. Wobec nieprze­
jednanego stanowiska kapitalistów obecna walka 
przeprowadzona być musi aż do ostatecznego zwy­
cięstwa.

To też o rychłem zakończeniu strejku nie tnožé 
być mowy. Nie je^t wykluczonem, że strejk potrwa 
do końca maja br. Robotnicy winni zrozumieć, iż 
obecna w?lka musi raz na zawsze rozstrzygnąć 
osi robotnika. Walczymy o zwycięstwo na całej 
mii i j;od żadnym warunkiem nie wolno nam u- 

Iedz, gdyż zwycięstwo kapitalistów równałoby się 
wyzuciu i pozbawieniu nas wszelkich praw socyal- 
nycę, a ostaiecznie nałożeniu nam kajdan nie­
woli nie tylko nam, lecz także naszym przyszîyxn 
pokoleń om. Zatem nie wolno nam obojętnie przy­
patrywać się groźnemu położeniu, w jakiem się 
znaiduiemy. Przeciwnie, jak jeden mąz musimy 
stanąć ramię przy ramieniu bez różnicy zdania i 
przekonania do walki, a da Bóg, zwyciężymy!

+ Urzędowy wynik wyborów do parlament« 
na Siąskf> Opolskim. W „Gazecie Urzędowej“ re- 
gęncyi opolskH (nr. 20 z dnia 17. maja) ogłasza okrę­
gowy kierownik vryborôw urzędowy wynik wyborów, 
według którego otrzymali głosów: l) Socyaiisci 26.306 
2) demokraci II 138, 3) komuniści 130.306, 4) Polsků 
Par*ya Luaowa 49.259, 5) Deutsch völkische 18.883, 6) 
Deiitschsoziale 11 408, 7) riemtacka paj*ya ludów a 18.216 
8) centrum 198.689, 9) nacyu"aliści niemieccy 103.744. 
Ogółem wiec oddano 567.949 watnvch głosów. Wybra­
no na posłów: z listy trzeciej (komunistów): sekre­
tarza l’-vïpTi'ow-f'o Antonireo J&dasdia z Gliwic i kole­
jarza Fryca Jendroscha z Zabrza: z listy ósmej (cen­
trowców) ks. kanorika Karola Ulitzkę z Racihorza. se­
kretarza generalnego Franciszka Erharta z Gliwic i 
rolnika Alojzego Zippera z Heider«dorf (powiat nyski); 
z listy dziewiątej (nacyonalistów niemieckich) ks. 
proboszcza Edgara Wolfa z Markowie, powiat raciborski.

f Wybory do górnośląskie) izby rolniczej. Jak 
wiadomo, wybory do górnośląskiej izby rolniczej odbę­
dą sie w niedziele, dnia ł29. czerwca 1Q24 r. Wnioski 
(propozycye) wyborcze muszą być doręczone komisa­
rzowi wyborczemu najpóźniej w niedzielę, dnia 8. czer­
wca br. Komisarzami wyborczymi zostali zamianowa­
ni' 1) na okręg bytomski (obejmujący Bytom miasto 
i wieś oraz reszty powiatów tarnogó-skiego i zabrskic- 
go) landrat dr. Urbanek w Bytomiu; 2) na okręg ko­
zielski landrat dr. Bkske w Koźlu; 3) na okręg nie­
modliński landrat Wackerzapp w Niemodlinie; 4) na 
okręg grotkowski landrat Kühn w Grotkowie; 5) na 
okręg strzelecki landrat Grosspietsch w Strzelcach; 
6) na okręg kluczborski landrat dr. von Baeren- 
sprung w Kluczborku; 7) na okręg głubczycki land- 
rat dr. Klausa w Głubczycach. Rolnicy nasi zamiesz­
kali w okręgach b: tomskim, strzelecki i kozielskim po­
winni się porozumieć co do postawienia wtasn*■’!' k''i 
dydatów.

Bytem. (Czynsz mieszkaniowy w 
czerwcu). Zdaje się, że czynsz mieszkaniowy 
(komorne) za czerwiec nie ulegnie żadne:, zmianie 
Wydział sejmu pruskiego bowiem orzekł, iż jak dłu­
go płacony będzie podatek od czynszu (Hauszins- 
steuer). który wynos. 4ti0 procent podatku od .na- 
iątku gruntowego (Grundvermögensteu w), tak dłu­
go musi pozostać przy dotychczasowym czynszu 
mieszkaniowym w wysokości 31 odnośnie 35 pro­
cent irzvnszu przedwojennego.

— Tegoroczny obchód konstytucyi 
niemr ckiej, przypadający na 11. sierpnia, ma 
być odroczony o jeden tydzień. Z odchodem tym. 
ma być połączone dziesięćlecie wybu cl tg wojny' 
światowe! oraz uroczystość uczczenia poległych. 
Obchód ma również przyromnieć straty poniesione 
wskutek wojny, a równocześnie ma bsć prob Sjtam 
DrMCłw zarzutów «.»wota . grůivy.



— (Z urzędu policyjnego.) Godziny służbowe 
w tutejszym urzędzie policyjny m odbywają się jak na­
stępuje: od 7—1 przed poiudniern i od 3—6 po poiudnhi. 
W środy i soboty załatwia się tylko sprawy nie cierpią 
ce 7V'fbki.

Rozbark pod Bytomiem. (Stwierdzenie 
tożsamości zwłok). Dnia 8. bm. wydobyto 
zwłoki mężczyzny ze stawu przy kopalni „Heinitz”. 
1'rzy zwłokach nie znaleziono żadnych papierów. 
Dopiero teraz rozpoznano w zwłokach robotnika 
kopalnianego Stanisława Raczkowskiego z Łagiew­
nik

Miecfaowice w By tomskiem. (Sędziwy 
wiek.) Wdowa J*>anna Respondek, zamieszkała przy 
ulicy Bączyka, skończyła w tych dniach 99. rok życia.

Rokitnicn w Bytomskiem. (Nieszczęśli­
wy wypadek). Na kopalni „Castellengo" zo­
stał zasypany przez spadające węgle górnik Gawlik 
z Rokïtnicy.. Wydobvto go z połamaną kością 
pacierzowa i odstawiono do lecznicy knapszaftowej 
w Bytomiu.

Tabrze. (Powożenie strejko we na 
Śląsku Opolskim.) W sali Domu Związkowego w 
Zabór zu odbyła się w poniedziałek konfereneya człon­
ków rad zakładowych, w której wzięło udział 153 przed­
stawicieli górnictwa i 62 przedstawicieli hutnictwa. K'.I- 
4cu mówców informowało zebranych o położeniu strej- 
kowem, jakoteż o pizebiegu układów w ministerstwie 
pracy w Berlinie, które oibyły się w zeszłą soootę. Na 
łych układach pracodawcy okazali ponownie, że od żą­
dań swoich nie odstępują. Zebrań5 zadali wczęcia ukła­
dów z przedstawicielami miast i gmin wiejskich w spra­
wie podjęcia kroków około dostarczania żywności dla 
głodnych dzieci i karmiących matek. W końcu uchwa­
lono rezolucyę, wzywającą do proyjądzenia walki aż do 
osiągnięcia wszystkich żądań. Centralne kierownictwo 
strejl-u upoważniono do zwalczania wszystkich osób i or- 
ganizacyi usiłujących sabotować obecną walkę gospo­
darcza t. j. strejk.

Zaborze. (Zniesienie urzędu pocz­
towego.) Tutejszy urząd pocztowy ma być zniesiony 
w riezadługim czasie. Biura urzędu pocztowego znaj­
dują się Vf budynku firmy Cezar Wollheim. Wprawdzie 
już przed kilku łaty rozważano plan budowy gmachu 
pocztowego w Zaborzu, lecz plan ten zdaje się upadł. 
Obecnie chce się (/gołocie Zaborze z wszystkiego, nawet 
z poczty. Obsługę Zaborza miałby przejąć urząd pocz­
towy w Zabrzu, który planuje dootawę przesyłek pocz- ' 
towych jeden raz na dobę. Talne załatwienie sprawy 
jest wprost śmieszne jeże® się zważy, że Zaborze liczy 
okolt> 30 tysięcy mieszkańców, posiada poważny prze­
mysł i stosunko m, o flc7*»e kupie stwo. Otóż znowu do­
wód macoszego traktów mia Górnego Śląska przez 
władze irtemiedde.

BIsVnpfce w Zabrskiem. (Napa 3.) Na drodze 
z Biskupic do Mikulczyc została napadnięta wdowa K. 
z Rudy. Napastnik zawlókł swoją ofiarę dc Ętojącei w 
polu stodoły i tam ją zniewolił. Rozpustnik liczy około 
35 lat, ubrany był po roboczemu.

Mikulczyce w Tamogórskiem. (W ściekli- 
zna.) W zeszłym tygodniu zastrzelono na szosie pro­
wadzącej z Mikulczyc do Zahrza psa wściekłego, który 
napadł i pokąsał cztery osoby. Wszystkie pokąsane o- 
soby odesłano do zakładu Paoteura we Wrocławiu.

Wieszowa w Tamogórskiem. (Przejścio­
we zamknięcie szosy.) Szosa powiatowa na 
przestrzeni Kunary—Rokitnica została zamknięta dla ru­
chu samochodowego (ciężarowego i osobowego) od 19. 
maia do 1. upca b. r. Objeżdżanie m<że się odbywa0 
przez Czakanów (dworzec)—Gliwice łub Czakanów— 
Grzybowice—Rokitnica.

Miedary w Tamogórskiem. (Spóźnione.) 
W wj borach do parlamentu niemieckiego otrzymali gło­
sów: Socyaliści 4, demokraci 2, komuniści 70, Polacy 
23, Denfschvölkts'che 36. Deutschsoziale 4, niemiecka 
partva ludowa 18, centrum 35. nacyanaliści niem. 32.

Nieborowice w Pvtonïckiem. (Za kradzież 
g ç s i 1% roku domu karnego). Kamieniarz 
Paweł Kühner z Strzelec skradł gęś z oodwórza 
pewnego tutejszego hutnika. Sprawę oddano do są­
du w Gliwicach, który skazał oskarżonego na 1^ 
roku domu karnego, utratę praw honorowych na 
przeciąg 3 lat i oddanie pod dozór policyjny

Racibórz. Wielka nawałnica przecho­
dziła nad miastem i okolicą we wtorek po południu 
około godziny piątej. Równocześnie spadł silny 
deszcz i grad. W okamgnieniu stanęły ulice pod 
wodą, która miejscami sięgała wysokości 30 centy­
metrów. Bardzo dużo piwnic zostało zatopionych, 
d iżo drzew ek i słupów telefonicznych połamanych. 
W kilku miejscach uderzył grom. Grad w wielko­

ści iai gołębich wyrządził w ogrodach i na polach 
poważne szkody.

— (P o ż a r). W zakładach przemysłowych 
„Carbonwerke" powstał we wtorek pod wieczór 
pożpr, który w okamgnieniu przybrał rozmiary po­
ważne. Część dachu fabryk5 spłonęła doszczętnie. 
Straży ogniowej udało się ogień zlokalizować. 
Szkoda mate’-yalna jest wielka. Przyczyna poża­
ru nieznana.

Steblów w Kozielskiem. (Znalezienie 
zwłok). W sobotę znaleziono w stodole gospo­
darza Kokonia zwłoki noworodka. Wkrótce potem 
wykryto nienaturalną matkę, robotnicę Martę Ko­
kon z Pulowa. którą aresztowano i odstawiono do 
więzienia sadowego.

Libiążów w Kozielskiem. (U s ił o w a n e sa­
mobójstwo). W sobotę rato o godzinie 1 usi­
łował odebrać sobie życie robotnik leśny Walenty 
Banne), Z karabinu wojskowego oddał strzał do 
siebie, który go okaleczył ciężko w okolicy krtani. 
Niedoszła samobójcą uciekł następnie w kierunku 
Odry. w której się niewątpliwie utopił, gdyż dotych­
czas nie zdołano go odnaleźć. Podobno zawiedzio­
na miłość ma bvć przyczyna samobójstwa.

Ujazd w Strzeleckiem. Zwłoki noworod- 
k a wydobyto onegdaj z kanału kłodnickiego. Dcchodze- 
tua ujawniły, iż matką dziecka jest pewna niezamężna 
kobieta z Niezdrowic, która maleństwo wrzuciła do 
wody.

Leśnica w Strzeleckiem. (Spóźnione.) Wy­
nik wyborów do parlamentu w naszem miasteczku był 
następujący: Socyaliści 2, demokraci 2. komuniści 50, 
Polacy 8, Deutschvölkischt 8. Deutschsöziale 1, nie­
miecka pa rty a ludowa 47, centrum 350. nacyonaliści nie­
mieccy 111 głosów.

Opole. (Wzrost liczby mieszkań­
ców.) Liczba mieszkańców podniosła się o dwa ty siące. 
Dnia 1-go stycznia 1923 r. wynosiła liczba mieszkań­
ców 40.239. dnia 31. grudnia 1923 roku 42.083. Naro­
dziło się w roku 1°23 w Opolu 1420 dzieci, w tern było 
narodzin nieślubnych 453. Liczba narodzin chłopców' 
przekraczała liczbę narodzin dziewcząt o 42. Wypadków 
śmierci było 739. Małżeństw zawarto w ubiegłym roku 
291.

Opole. /Nieszczęśliwy wypadek). 
Ubiegłej soboty zdarzył się w tutejszej fabryce 
Loesnha nieszczęśliwy wypadek. Pewien robotnik 
dostał się z własnej winy pomiędzy koła heblami 
i został ciężko pokaleczony. Odstawiono go do 
klasztoru.

r (S amobójstwo.) Podwachmistrz policy! 
bezpieczeństwa Lipinek odebrał sebie życie przez za- 
strze.etiie. Prawdopodobnie kłopoty miłosne popchnęły 
go do tego rozpaczliwego kroku.

— (Kradzież broni.) W nocy na poniedziałek 
wtargnęli włamywacze do składu broni Waindoka przy 
ulicy Krakowskiej i skradli kilka pistoletów, kilkanaście 
brzytew i pewną ilość amunicyi. Włamywaczy jeszcze 
nie wyśledzono.

Głogów k w Pminickiem. (Bierzmowa­
nie.) Około Bożego Ciała zawita J. E. ks Kardynał do 
Głogówka, by udzielić wiernym Sakramentu św. Bie­
rzmowania.

Wlzílomosci rospodarcze, handlowe i nrzemysłowe
4- Targ na świnie w Gliwicach z dnia 20. maja 

1924 r. Spędzono 371 zwierząt, mianowicie: 11 świń do 
chowu, 75 podrostków i 285 prosiąt. Sprzedano 8 świń 
do chowu. 50 podrostków i 250 prosiąt. Płacono za 
świnie do chowu 70—135 marek, za podrostki 30—40 
marek, za prosięta 12—16 marek za sztukę.

+ Górnośląski targ zbożowy w Gliwicach z 
dnia 20. maja 1924 r. Notowano za 100 kilogramów: 
Pszenica 15.00. — Żyto 13,00. — Jęczmień 16.50. — O- 
wies 12 50. — Osucie rżane 8.50. — Osude i łuski psze­
niczne 9,50. Ceny spadłv znacznie, lecz mimo tegc po­
pyt był mały. Ogólnie daje się odczuwać brak pieniędzy.

Najtańsze najrzetelnie j? s> irfiůtazakupu
zegarkówr bizulerji, towarów 

ziotych i srebrnych. 
Specjalność: Kupna okazyjne 

CURT JACOBGWIT2, «Śliwice ul. Wilhetmowska 55 
H« JACCBOWSTZ, Bjjijnt GS. ul. Tarnoyórska II
IktadnCu szwajcarskich zegarków. Zalot. 1906.

+ Targ na konie I bydło w Gliwicach z dnia 
21-go maja 1924 r. Spędzono 570 zwierząt wszeitdegr 
rodzaju, mianowicie: 120 koni powozowvcn, 300 koni 
roboczych, 10 sztuk bydła na rzeź, 90 sztuk bydła roga­
tego i 50 jałówek. Sprzedano 60 koni powozowych, 200 
koni roboczych, 7 sztuk bylła na rzeź, 30 sztuk bydła 
rogatego, 24 jałówki. Płacono: za konie powozowe
1000—1500 marek, za konie robocze 2U0—9 JO marek, za 
bydło na rzeź 140—280 marek, za bydło rogi te 190—320 
marek, za jałówki 40—170 marek. Przyszły targ na ko­
nie i bydło odbędzie się w środę, dnia 25. czerwca h. r.

WROCŁAWSKIE CENY TARGOWE
z dnia 22-go maja 1924 r.

Zboże: Pszenica 15,00. — Żyto 12,80. — Owies
12,30. — Jęczmień hi oparowy 16,0 . — Jęczmień pa­
stewny 12,30 "

Mąka: Pszeniczna 23,50. — Rżana 20,50. — Aus­
zug 28- 29,00.

Ziemniaki: Ziemniaki białe i czerwone 2,00. — Zie­
mniaki pasrewne 1,40.

Pasza dla bydla: Osucie pszeniczne 8,25—8,75 — 
Osucie rżane 8,50—9,00. — Makuch Iniar> 20 50—21,50. 
— Makuch rzepakowy 11,50—12,00. — Wytłcki suche 
8,50—9.00. — Kukurydza 19—20,00. — Płatki ziemnia­
czane 17,50—18,50.

Płacono za: 22. 5. 21. 5.

100 guldenów holenderskich • 157,63 157,60
100 franków belKiisklch 1 20,15 19,55
100 „ francuskich . V a • 23.84 22,94
100 „ szwal :arsklcb • 74,81 74,51
100 koron norweskich a a 58,75 58,85
100 » duńskich , • • 71,42 71,42
100 „ szwedzkich ■ • ■ 111,97 111,97
100 „ czeskich • • a 12,56 12,56
100 lirów włoskich a • 18.75 18,80
100.000 koron austrvacklcb * a 5,93 5,98
100.000 „ węgierskich a » 4,58 4,58
1 funt szterllngów angielskich ■ i 18,35*/, 18,357,
I dolar amerykański , « 4 19 4,19

MARKA POLSKA.
W Berlinie płacono za złoty 7834—82*/* feny* 

gów niemieckich,

X Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 21. 
maja 1924 r. Płacono za 100 kile gramów franko stacya 
wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 26*30. —
Żyto 15,00. - Owies 14,95. — Jęczmień 14,55. — Ma­
kuch lniany 22,55. — Makuch rzepakowy 18,00. — Osu­
cie psze uczne 10,30. — Osucie rżane 10,05. Tenden- 
cya mało ozy viona.

STAN WALUTY GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Płacono za: 22. 5. 21. 5.

1 markę niemiecką . , «
1 dolar amerykański 1 5.181,, 5.18*/,
1 funt szterllngów P 22 Í9 22.62
ino franków francuskich . . » 29.50 28.05
I0C „ belgijskich • ?4.74 24.71 V,
100 „ szwajcarskich • 91.85 91.82*/,
100 koron czeskich .... ł* 15.37*/, 15.32
100 „ aus-ryacklcb . » 7.31*/, 7.327,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dria 21-go maja 1924 r.

Płacono za 100 kilogramów w walucie zlotowej : 
Żyto 11,25—12,25. — Pszenica 20—22,00 — Jęczmień
zwyczajny 12.00. — Jęczmień browarny 14,25—15.25. — 
Mąka rżana 18.25—20,25. — Mąka pszeniczna 34.50— 
36,50. — Osucie rżane 9,CO — Obucie pszeniczne 9.50. 
— Groch nolny 11.10—14,45. — Groch Wiktorya 26— 
30,00. — Ziemniaki jadalne 4—5.00 — Wyka 8—8,75. —

ZftF-owíedí
Podaje sie do ogólnej wiadomości, że
1. maszynista Maksymilan Michał Białecki, stanu wol. 

nego, zamieszkały w Rudzie, ulica Kościuszki 12,
2. niezamężna Wiktorya Franciszka Kowalska, bez za­

wodu, zamieszkała w Rudzie, ulica Sobieskiego 11,
chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w gminie 
Rudzkie] I w gazecie „Katolik".

Ruda, dnia 22. maja 1924 r.
Urzędnik statui cvwünego 

w zastępstwie: Sládek.

Na nasze znane niskie ceny dajemy przez kilka dni
1 O0l U A ¥? A TT ¥ T wyjąwszy sandałów 
¥ V |0 MA xm. D i trzewików do gimnastyki
Oberschlesische Schuh «Vertrieb imü nmiGâ;

Ulica Strzelnicza 6. Cî». S. (Schiesshaussfr. 6).
R7adkc zdarzająca się korzystna okazja taniego żaku pna pierwczorzędnego obuwia po zadziwiająco niskich cenach.



Wiadomości z öl ższych i dalszych stron.
— Do Szanownych naszych Czytelników! Zno­

wu zwracamy się do Was, z prośbą o odnowienie 
przedpłaty na nowy miesiąc. Wiemy, że położeni® jest 
ciężkie; na Śląsku Onolsk’m strejk trwający już blisko 
trzy tygodnie, w Województwie Śląskiem zaś zastój w 
przemyśle, częściowe bezrobocie lub świętowani® nawet 
po kilka dni w tygodniu. Niemniej także rolnik przeży­
wa ciężkie czasy; brak pieniędzy, zwykły objaw każde­
go przednówku, daje się i jemu pov ażnie we znaki. Je- 
dnem słowem, na całym Górnym Śląsku położenie jest 
bardzo ciężkie, i kto wie, kiedy znów wrócą normalne 
czasy i stosunki.

W tych ciężkich nader czasach o jednem nie po­
winniście zapominać: o c-świame — o czytaniu gazet. 
Gazeta jest Waszym dobrjm przyjacielem w dobrych 
1 ciężkich czasach. Dochowaliś dé jej wierności aawm®i 
gdy było lepiej, to też pozostańcie jej niemymi teraz, 
kiedy jest niedoorze, a nawet źle. Abonujcie nadal Wa­
szego „Katolik®" lub „Górnoślązaka" i pomagajcie im 
także przetrwać. Współnemi siłami będziemy walczyć 
o lepszy byt i lepszą przyszłość.

Na Śląsku Opolskim przedpłata pozostaje bez zmia- 
ay„ W Województwie Śląskiem zaprowadzam^ od 1. 
czerwca b. r. abonament półmiesięczny w walicie zlo­
towej. „Katolik Codzienny“ i „Górnoślązak" cosztuie od 
1. do 15. czerwca 1 złoty 25 groszy, „Katolik“ wycho­
dzący trzy razy na tydzień 60 groszy. Aborand.pocz­
towi płacą, jak dotychczas, abonament na cały mesiąc.

Abonament naszych gazet jest bardzo przy tępny. 
Mamy więc nadzieję, iż wszyscy dotychczasowi abonen­
ci nietylko sami zapiszą sobie naszą gazetę na nowy mie­
siąc, lecz także innych do czytania i amonowania zachę­
cać będą.

— Kiedy się kończy prawo opte anla? W nr.
114 gazety naszej ogłosiliśmy artykuł pod tytułem „Kto 
musi optować na rzecz obywatelstwa państwa poi- 
skiego". Przepisy tam wyliczone, dotyczą jedynie 
mieszkańców Województw- Śląskiego. 0 prawach oby­
wateli, którzy zamieszkują Śląsk Opoisid w tej sprawie 
napiszemy osobno. Dzisiaj jedynie stwierdzamy na ży­
czenie sfer tniarodainycn, że wszelkie prawa do opcyi 
kończą się dopiero 15. lipca rb. a nie jak w wspom­
nianym artykule podano już 15go czerwca.

Wiadomość powyższą chętnie umieszczamy dla in- 
formacyi «a szych czytelnigów. Natomiast zalecam i 
tym, którzy optować muszą hib chcą, załatwić wszelkie 
formalności jak lujrychlej. Nie należy czekać aż do 
ostatnich dni. Fo-małności jest do załatwienia dużo a 
zdarzyć się może, że spóźnione dostarczenie c'»>kumen- 
tów do opcyi potrzebnych, narazić może nie odnego na 
poważne przykrości.

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE

X Zastój w przemyśle śląskim. Biuro Wolffa 
donosi, że dyrekeya „Skarbofermu“ ogłosiła na swych 
kopalniach, że dla robotników pracujących na wierzchu 
zaprowadza 12-godzinny czas pracy. Organizacyo za­
wodowe na to postanowienie się nie zgodziły. Sharbo- 
ferm zaprt ecza tej wiadomości biura Wolffa.

W dalszymi ciągu biuro Wolffa donosi, że dyrekeya 
huty w Król. Hucie oświ idezyła radzie załogowej, że 
cały zakład w ciągu czterech tygodni musi być zamknię­
ty z powodu rzekomego braku zamówień. Z tej przy­
czyny już na 1. czerwca część robotników tej huty zo­
stanie odprawiona.

W Siemianowicach huta „Laurą" już od dłuższego 
czasu redukuje liczbę robotników. Obecnie, według do- 
mesitii Wolffa, wypowiedziała stosunek służbowy 
wszystkim urzędnikom. Skąd inąd dowiadujemy się, że 
huta „Laura“ od dłuższego czasu rie przyjmuje żadnych 
ramówiftń, a wypowiedział zaś nie wszys+kim, lecz 50 
woeunt liczb* urzędników

Zakłady w Król. Hucie i w Siemianowicach należą 
do „Vereinigte Königs- und Lnurahütte“. Zakłady tej 
spółki już w zeszłym rókn usiłowały wywołać strejki i 
groziły nimi gxte chodziło o wydostanie kredytów rzą­
dowych. Obecnie pierwsze « yrzucaja robotnik- w na­
szych na bruk i stwa-zi ją Polsce trudności. Władze 
śląskie wiedzą o niebezpieczeństwie zamknięcia hut 
■Crólewskiej i Laury i wdrożyły rokowania. Dodać na­
leży, te za upadek zakładów Vereinigte Königs- und 
-aurahirtte odpowiedzialni są przedewszystkiem dyrek­

torowie, oraz Bossel i Weinmaitn wraz z przyjaciółmi, 
a nie ogólna ^ytuacy i gospodarcza. Przesilenie gospo­
darcze, jakie zaczyna dokuczać polskiemu robotnika*- 
nie zależy wyłącznie od braku zamówień i niemożności 
Wwozu produktów. Tendencye *oIitycznc, antypati-’ 
stwowe (dgrywają tn duża rolę.

X Obniżenie zarobków albo strejk generalny.
(W środę odbyło się posiedzenie wydziału rozjem­
czego w Katowicach w sprawie obniżenia zarob­
ków robotników w przemyśle ciężkim. Posiedzenie 
trwało od godziny 10. rano do godziny 3 w nocy, 
poczem wydział rozjemczy wydał następujący wy­
rok: Dodatek na dom ustanawia się na ln groszy, 
pa dzieci na 24 grosze. Obniżenie zarobków w 
górnictwie ustanawia się na przeciętnie 12 procent ; 
w obwoda< h p ořudniw ch wynosi obniżka ponad­
to 5 procent ynęcei. W itach żelaza wynosi ob­
niżka 19 procent, w hutach metalowych 22 procent. 
Wyrok Dow.ższy ma obowiązywać od 20. tuai do

30. czerwca br. Przedstawiciele robotników meta­
lowych odrzucili wyrok, zaś przedstawiciele związ­
ków górników zagrozili strejk!em generalnym gdyż 
robotnicy pod żadnym warunkiem nie zgodzą się 
na takie załatwienie sprawy. Położenie jest nar 
prężone i przewidzieć trudno, co dzień jutrzejszy 
przynieść może.

X Bilon niklowy w oblega. W tych dniach 
tna.ią być puszczone w obieg w celu zaradzenia bra­
kowi drobnych niklowe monety wartości 20 i 50 groszj 
Narazie w ób egu znajdzie się bilo- metalowy na ogólną 
wartość 5 milionów złotych, ilość jego jednak będzie 
stale co dwa tygodnie powiększana w miarę nadchodze­
nia do Warszawy nowych transportów.

X Bicie monet złotych. Ministers! wo skarbu 
otrzymało zawiadomienie o* wysłaniu pod adresem pol­
skiej mennicy państwowej specjalnej maszyny do bi­
cia monet złotych. Maszyna ta wyrobu angielskiego w 
tych dniach przybędzie do Warszawy. W ciągu 10 dni 
ma oyć zmontowana i będzie mogła rozpocząć wybra­
nie monet złotych. Narazie mennica będzie biła pols.de 
monety złote ze złota, dostarczonego jej przez osoov 
prywatne.

X O uprzejme traktowanie publiczności w urzę­
dach. Prezes Rady ministrów rozesłał do wszyst­
kich ministrów okólnik następującej treści: W sprawił 
godzin przyjęć postanowiono, że pp. ministrowie pod­
dadzą rewizyi sprawę godzin przyjmowania interesen­
tów w poszczególnych urzędach im podległych pod tym 
katem wodzenia, by -zabezpieczono należycie interes pu­
bliczność i interes służby. Komuniku .ąc tę uchwałę, 
proszę o bezzwłoczne jej wykonanie przy ścisłem uwzglę­
dnieniu wskazówek, zawartych w okólniku z dnia 23. 
lmego b r., dotyczącego tej sprawy. Zwrócić należy 
pozatem podwładnemu personałowi szczc; ólna uwagę 

na to, że pod rygorem odpowiedzialność' służbowej o- 
howiązany jest traktować zgłaszającą się publiczność 
zarówno w urzędach jak i w służbie zewnętrznej z jak- 
najdalej posunięta uprzejmością, wykluczającą dotych­
czas niestety, niejednokrotnie słuszne ‘ityskiwaria na 
nieodpowiedni sposób załatwiania interesów.

Katowice. (Pod adresem właścicieli 
i zarządców domów.) Magistrat ogłasza; W o- 
statnich czasach zdarzyło się kilkakrotnie, że przez spa­
dnięcie luźnej wyprawy ściennej, sztuk.ateryi, części 
gzymsu, cegieł itd. z budyi ków. groziło osobom nie­
bezpieczeństwo i okaleczenie. Prosimy przeto właści­
cieli i zaizadców domów, ażeby kazali zbadać fasady i 
dach iwoich domów, w razie potrzeby przy pomocy 
znawcy (budowniczego) przynajmniej dwa razy w ro­
ku, mianowicie na wiosnę i w jesieni. Ewentualne znaj­
dujące się części luźne należy natychmiast usunąć. Ró­
wnocześnie zwracamy uwagę na to, że właściciele i za­
rządcy domów przy zdarzających się wypadkach, po­
minąwszy odi owiedzialność cywilno-prawną wobec o- 
kaleczonego, mogą się spodziewać jeszcze ścigania są- 
dowo-karnego według § 230 kodeksu karnego Rzeszy.

— (Napływ obcokrajowców.) Od dłuższego 
już czasu widzieć można na ulicach miasta lïczi.vch 
Chińczyków, sprzedających różne wyroby chińskie. 
Liczba Chińczyków ostatnio pokaźnie wzrosła.

— (Rekruci) Do tutejszego garnizonu przybył 
w piątek transport rekrutów, coś około 400 chłopa. Zdro­
wy wygląd ich wskazywał na to. że po< hodzą z okolic 
i Jniczych.

— (Przejechany przez samochód.) Dnia 
19. b. m. około godziny 7 wieczorem został na ulicy 
Warszawskiej przejechany przez sa, wchód 16-let.ń 
chłopak nieznanego naz\ iska. Pokaleczenia były ta k 
ciężkie, że śmierć nastąpiła na miejscu. Tożsamości 
przejecha^go dotychczas nie stwierdzono, gdyż nie po­
siadał przy sobie żadnej legitymacyi. Nazwiska właści­
ciela samochodu jak i szofera stwierdzono.

— (Usiłowań e samobójstwo.) Jadwiga 
Meissner lat 22, zamieszkała przy ulicy Warszawskiej 
33, usiłowała popełnić samobójstwo przez oddáme strza­
łu rewolwerowego do głowy. Ciężko ranną odstawionp 
do szpitala miejskiego. Powód samoboistwa dotychczas 
nieznany.

— (Usiłowańe samobójstwo.) Dnia 19. b. 
m. usiłowała otruć się przez wypi< se arszeniku i t. zw. 
Schweinfurtergrim niejaka Anna Krzyźowsk', zamie­
szkała przy ulicy Młyńskie’ nr. 29. Przywołany lekarz 
udzielił dziewczynie pierwszej pomocy, poczem została 
odwieziona do szpitala miejskiego. Przyczyna usiłowa- 
nego samobójstwa nieznana.

Załęże pod Katowicami. (Zaginione dziec­
ko.) W niedzielę w południe wyszedł z domu rodziciel­
skiego 5-lètni Wilhelm Künder i dotychczas nie powró­
cił Chłopak miał ubranie trykotowe różowo-czerwone, 
czarne pończochy i brunatne trzewiki, a był bez czapki. 
O wiadomości o zaginionym proszą rodzice, zamieszkali 
w Załężu przy ulicy Dworcowej 16.

’ Kaidy może dzisiaj znowu pielęgnować usta i zęby, po­
nieważ cena powszechnie znane) i najlepszej pasty zębowej

PEBEC0
50 ffert. wynosi jak dawniej. / 30 VC“)-

y luża tuHca m.^a tubka

Chorzów w Katowickiem. (Śmiertelny 
wypadele) N’ejaki Piotr Gniłccy.i z Huty Laury zo­
stał przejechany na szosie między Chorzowem a Hutą 
Lamy przez samochód osobowy. Gniłczyk odniósł cięż­
kie pokaleczenie głowy. C ężko rannego odstawiono do 
szpitala gminnego, gdzie krótko potem zmaflt. Właści­
ciel samochodu oraz szofer zoriaH w toku dochodzeń 
stwierdzeni.

Tózefowlec w Katowickiem. (Odwiedziny 
biskupie.) Dnia 4~go maja bawił u nas nasz Arcy- 
pasterz ks. dr. Hlond, któn nam poświęcił organy i 
sztandar młodzieńców. Ks. Administrator Anostclsłd 
przemówił do nas z ambony, i dał w swem pouczającem 
kazaniu przykład młodzieży co to jest sztandar, juk po­
winni stać pod sztandarem katolickim. Czcigodny Arcy- ^ 
pasierz bawił cały dzień u nas. Towarzystwo śp jwu* 
„Harmonia" przyczyniło się do upiększenia uroczystości 
swym Siewem.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. (Niesły*- 
chane barbarzyństwo.) W pociągu osobowym, 
jadącym z Małe; Dąbrówki do Katowic, wywiązała się 
sprzeczka na tle politycznem, podczas której wj rzu­
cono z jadącego pociągu robotnika Alfreda Smykałę z 
Huty Laury. Smykała odniósł lżejsze pokaleczenia.

Roździeń w Katowickiem. (Nieostrożność 
przypłacona śmiercią.) Dwunastoletni chłepa® 
Wieczorek władał rewolwerem służbowym pewnego n- 
rzędnika, atóry leżał na stole. Nagle padł strzał a kida 
ugodziła chłopaka w san a głowę. Nieszczęśliwy zmarł 
w k'"%a minut po wypadku.

Mysłowice. (Morderstwo czy samo­
bójstwo.) W piątek wieczór chłopcy bawiący się nad 
brzegiem Czarnej P’ zomszy obok huty Zofii pod My 
sfowieami zauważyli w wodzie trupa kobiety, zaczepio­
nego nogą o gałęzie wierzby, zwieszającej nad wodą. Za­
wiadomiona o tem polieya wyciągnęła tapielczsmię z 
wody, przyczepi tmlno bído dokładnie ustalić jej wiek. 
Nieboszczka była dość dostatnio ubrana: na szyi miała 
złoty łań uszek i dwa złote pierścionki na palcu prawej 
ręki. bucik* czarne wysokie i roknia z woalu. Do czasu 
zejścia władz sądowo-lekarskich pozostawiono na noc 
przy zwłokach posterunek policyjny Mieisce powy i 
sze jest niebezpieczne dla kobiet ze względu na wałęsa­
jących się tam podejrzanych osobników. Możliwem jest 
jednak, że nieboszczkę usiłowano zniewolić gdzieś w o- 
kołicach Piekar i wrzucono nastęDnie do Brynicy, lut 
też utopiono w Rawce pod Katowicami, gdyż tiup był 
bardzo opuchnięty i umarzany w nudę. Władze śledcze 
rozwinęły energiczne śledztwo celem wykrycia ewen­
tualnych sprawców morderstwa.

Król. Huta. (Częściowe unierucho­
mienie huty.) Zapowiedziane unieruchomienie dwu 
pieców wysokich oraz dwu grup pieców koksowych sta­
je się tekiem. W ubiegłą sobotę wygaszono jedną gru­
pę pieców wysokich, wygaszenie zaś drugiej grupy na­
stąpi w dniach najbliższych. Jak słychać, w ruchu jx>- 
zostamie tylko drugi piec wysoki. W wszystkich in­
nych oddziałach ma być zaprowadzone świętowanie i to 
aż w trzech dniach każdego tygodnia.

— (Czytelnia narodowa im. Melanii 
Parczewskiej.) Po krótkiej prze-wie świątecznej 
znowu funkcjonuje Czytelnia narodowa im. 'Melanii 
Parczewskiej, przy ulicy Sobieskiego 3 pierwsze piętro, 
zasilona nowemi książkami. Od 1. maja obowiązuje kau- 
cya l miliona marek polskich. Przy wypożyczalni ksią­
żek jest zaprojektowana czytelnia pism miejscowych i 
stołecz.iych oraz szereg popularnych odczytów i wykła­
dów, wygłoszonych przez bibliotekarkę 1 przyjezdnych 
prelegentów.

— lObowiązek zgłaszania dzieci dc 
szkoły.) Wszystkie dzieci, które ukończą dnia 30. li­
stopada 1924 r. szósty rok życia, winne być zgłoszeni 
celem przyjęcia do szkół u kierowników odnośnych 
szkół najpóźniej do 24. maja b. r. i to od godziny 8--11 
przed południem i od 3—5 po południu. Bliższe szcze 
goły podane w Tygodniku urzędowym.

— (Kinematografy nie mają powod e* 
nia.) JaK słychać, zanuoiąć tu mają wszystkie kine­
matografy, gdyż się nie opłacają

— (Ża morderstwo poszła do ula.) Aresz­
towano tu niejaką Maryę Lipiec, jako Dodeiizaiia o mord

Jhropaczów w Šwiętochłow.okiem. (W y b o- 
ry do rady zakładowej.) Przy wyborach do ra­
dy zaKładowej na kopalń" „Niemcy" otrzymali: Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie 5 mandatów i 1 zastępcę, nie­
mieccy socyaliści 3 mandaty, polscy socyaliśti 3 man­
daty i 1 zastępcę.

Ruda w świętochlowickiem. (Powiększe­
nie kąpieli na kopalni). Na kopalni ,B in- 
denburg" pracuje około 30o0 robotn'kô’v, a kąpania 
pomieścić może zaledwie 1000 ludzi. Wobec tege 
zarząd kopalni zdecydował się powiększać kąpiel- 
nię dla conajmniej 2000 osób.

Wielkie Piekary w świętochłowickiem. (Po 
święcenie sztandaru Związku powstań­
ców.) W niedzielę odbyła się tu uroczystość poświęce­
nia sztandaru miejscowej grupy Związku powstańców 
śląskich. Na uroczystość przybyli delegaci z całego 
Śląska, oraz przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych. Miedzy innymi przemawiał ni uroczystości 
prezes Związku powstańców Grzesik.

* 'tifadŁ/n l czcionkami ..Kyc.Uka“, spółki wydawniczej z ogi 
>>• i« I »3-. voit w Recakfcir odp:v* -, Tiih.i

E’rancis/.i i ^ 'Jula w ByjOWfr
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Dla drátek srzy stępujących po raz pierwszy do Komunji św.
N jest fotografu najlepszą i najśliczniejszą pamiątką

Ceny umiarkowane — W niedziele od godz. 10—4 otwarte.

v ncjlofszycíi gatunxacb po najniższych cenach.
Największa zdolność.

Wszelkie nowości w odzieży męskiej i dla chłopców
MT znowu nadeszły |

Im RDseethal, m
tylko Ryuek 24.

IieSi hidikO - Badkirz
zełelon 787.

Pocztowe konto czekowe: Wrocław nr, 10540 
Zyrokonto w Baum Rzeszy,

M figlom -
Telefon 40.

Pocztowa Rasa Oszczędności Katowi :
Df* 801487

zalafislalji cfi iniw iMKt

Chcę zamienić
moje domostwo mu­
rowane (pomieszkania 
dla 2 komorników i go- 
-podarza) z piękn. ogro­
dem owocowym i 2 mórg. 
dobrego po la w Mlkul- 
"ty och Śląsk opolski) 
na równowartościowe w 
Woj .wództwie Śląskiem. 
Uczciwi reflektand pow. 
tarnogurskiego mają 
pierw6zeihtwo. Zgłosze­
nia do , .Katolika“ pod 
(- 1 K. O. 5/122.

r mi eh. IHM

Olbrzymi wyoóri Najniższe ceny i

Ubrama męskie po 52,44, 35, 29 mk.
Paltoty męskie po 49, 42, 34. 28 mk.
Spodnie meskie po 22, 18, 12, 7 mk.
Ubrania dla cziecipo 28, 19, 14, 8 mk.
Bielizna, bape usze, arfyrrnly męskie.
G. . RAGER, Bytom,
ul KrnlfnMfojrfl /I i* pobliżu przyafa nka koUjow. Pogo ty.)«■»i « ®k*wo<vo w Proszą sw«U< aa namer domu

Aalt*$GS® za nasza aazeta!

axxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
3 Uf 071/1 dziecięce 8

SJUÍ.M do składania.
Mój wielki, świeży zapas dobrych,

.. rr-\ eleganckich fasonów i znanych z do-
broci fabrykatów, daje sposobność 

ci '••>•4] • ft/r korzy' nago zakupu TŃ 
N Znane najnłższę cenył Znane najniższe cenyi

Gliwice
ulica Bytomska 14.

MÊm
fotografii

kupują m jleptej 
tylko u fachowca

«? imofomi.

„Oenania ‘
Bytom

«Rca Dworcowa 32 
I piętro.

Přjřty - Pa-1 Aparaty 
piery za w-1 rozmai- 
sze świeże | tych 
na sklaüi, arm

ktnSparys
Bytom G.>S.

ulica Tarno.TÓrsI rm 42
w domu mistrza piekars­
kiego Kuballa, — noleca
BUDZIKI

14 dni chodzące.
Regulatory
nrebrr s zegarki remont.

Masywne złoto
pierścionki ślubne

jjko też wszelk. towarv 
złote 1 srebrne oraz o- 
ku lary 1 bf nokle poleca 
po cenach jak najtańszych.

□!!□□□
Płaszcze
gumowe

od najzwyklejszych do 
’ajlepszych w cenach od 
C9.90 mk. począwszy 

poleca

II llcrzk;
I . I liiiiiiimmmiii 
Zaborze.
□□□□□

Fortepiany, lutnie, mandoliny, 
gitary, skrzypce, gramofony 
i gramolę. Wielki wybór płyt

do gramofonów artystycznych, do tańca i innych.
Wszelkie »rzybory muzyczne
— oraz wielki wybór nut. — 

Towar pierwszorzędny. Ceny umiarkowane.

Rudolf Siasdrik, Bytom,
Wielka Błotnice 4<j. Telefon 1823.
r ▼ "s p- ■ y t y ▼ 'T 'y^r u

każdego rodzaju
przyniosą

zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je na­
dajecie w gazec.c, 
która nietylko w ob­
wodzie przemysto- 
wym, lecz także i poza 
granicą tegói. ob­
wodu jest mocno 
rozpowszechniona.

A zatem ogłaszanie
w naszej gazecie

przyniesie wam
wiele korzyści!

lilii?

N ijtaószo bas srs*t; źródło zakupna

prawdziwego czeskiego pierza
t> Iko dobre, gotowe do użycia gaŁ do piernatów 
(pierzyn spodnich), szare darte mk. zł. 1.50, pie­
rze niedarte białe 2.5U mk. zł., do pierzyn wierz­
chnich i zagłówków pierze białe, puszyste 3.80 
mk.zł. pierze bogate w puch 4.50 mk.zł., naj­
lepszy puch 5.0 1 mk., zł., bardzo dobry, najdeii- 
ki tn. puszek 6.50 i 8.00 mk. zł., puszek z piersi 
12.00 mk. zł. Wszystkie ceny za funt.

Nowe gotowe ptorzyuy la wsypy, dostat­
nio wypełnione, czerwone lub w padki, 1 pierzyna 
w .rzchnia mk. zł. 39,— 1 zagłówek 12.50, oboje 
_ białego pierza. Pierzyna spodnia, wypełniona 
pierzem porbiałem 28.5s i mk. zł. Na wszi.ikie pie­
rzyny i bieliznę łóżkową, sienniki (stróżaki) itp. 
wj syłam obsžerne cenniki darmo i franko. Próbki 
pierza darmo! Pr/.y odbiorze 9 funtów opako­
wanie i przesyłka franko za pobraniem pocztow. 
loset Christi’» Nackf., Chem 386Bayer Wald 

Wymiana dozwolonr albo zwrot pieniędzy.
- - - Narzetelniejsza obsługa

Król- Huta.
W niedzielę dnia 25 maja o godz. 3-cie] 

po południu odbędzie się
konferencja rad zakładowych 

komun Województwa Śląskiego
w Król. Hude w Domu Związkowym 

przy ulicy Rynkowej 3.
Na porząd ki dziennym: „Sprawa 

nowej taryfy.“
O liczne i punktualne przybycie upra­

sza się.
Sekcja Robotników Komunalnych 

Zjedn. Zaw. Polsťcgo.

Sztuczne zębi
i plomby

po cenach jak najprzystępniejszych
KREBS

Bytom G.-SI., ul. Dworcowa 3 II. p.

■^3Wszelkie choroby

I

mogą byt w krótkim czł ie wyleczone 
przez magnetvzm i lecznictwo przyrodne. 

Zaraz r>o badaniu uczuw-i pac ?nt po epszenie
Hałdowe kamlpnir. usuwam w 34 

godzinach pod gwarancje.

Eleonora Frąckowiak
Magneopaika i lekarka przyrosną

Y 4». Kuta, Plac Matejki i,
(dawniej Łiucheiplatz).

Lutnie, mandoliny, gitary, gramafony
i wszelkie inne instrumenty muzyczne

kupuje się najlepiej u

M. Kowatz’a, Bytoir
ulica Djijrcowa 13 I 33.

I Zakład fo(0(łaHczu;
! „REMBRANDT^

■ Bytom, nUica Tarnogórska 3
w domu p. i e ubiera (teraz wchód 
" s przez podwórze) a a 

wykonuje
pierwszorzędne fotografie

do komunii św,
po ct_ach jak na,przystępnie, szych.

0

8933


